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W numerze:
•  Jaki Luboń?
•  Straż M iejska

•  Szkoła H aliny
•  Ubezpieczenia
•  Porady
•  H oroskop

Budżet Lubonia

„ I l e  i  n a  c o ? "

Jedną z ważniejszych spraw w  życiu każdego, to  z pewnością  
pieniądze, zarabianie ich i w ydaw anie. Skąd wziąć i na co 
przeznaczyć to  pytanie, które szczególnie w  obecnej dobie 
dochodzenia do normalności staw iają sobie wszystkie rodziny.

Dobrze w iem y jak trudno jest zaplanować budżet dom owy. Ile 
przeznaczyć na wczasy, jedzenie, ubrania, może na jakiś większy 
zakup? W  skali miasta to  zadanie bez w ątp ienia trudniejsze. Od 
odpowiedniego zagospodarowania budżetu zależeć będzie fu n ­
kcjonowanie miasta i może poprawa jego stanu? W arto  od­
powiedzieć sobie na pytanie, skąd miasto bierze pieniądze i na 
co je przeznacza.

Oto pierwszy diagram  przedsta-' 
wiający dochody Lubonia, k tóre sta­
nowią:
- 23,8%  to subw encja ogólna m iasta,
- 21 %  to udział w dochodach budżetu 

państw a,
(udział podatku  dochodow ego, od 
funduszu płac i inne)

-19,9%  stanowi podatek od rzemiosła,
- 13,8% podatek od nieruchomości,
- 9,6%  nadw yżka budżetow a z 1990r.
- 3,2%  to wpływy na zadania zlecone

m iasta, adm inistracja i opieka spo­
łeczna,

- 2,7%  stanow ią wpływy z opłat skar­
bowych,

- 2,6%  podatki od środków  transpor­
towych,

- pozostałe ponad 3%  dochodu to 
udziały poniżej 1% a w tym  m. in. 
podatek rolny, podatek  od psów, 
opłaty pobierane przez urząd, odse­
tki, dochody z m ajątku  m iasta i inne.

dokończenie na str. 3

W Y  B U C H  O  W ^ |j r  E M A T :  G A Z
Wielu mieszkańców Lubonia od lat 

oczekuje wydania tzw. warunków te­
chnicznych na ogrzewanie domu lub 
mieszkania gazem. W ubiegłym roku 
Wojewódzki Okręgowy Zakład G azo­
wnictwa przekazał uprawnienie do 
rozdziału tego „rary tasu" Zarządowi 
M iasta, ale tylko w ram ach przyznane­
go limitu. Lista oczekujących na ogrze­
wanie gazowe i zarejestrowanych na 
liście Urzędu Miejskiego liczy ponad 
1200 osób. W listopadzie ubiegłego roku 
załatwiono pozytywnie 18 wniosków.

Od tego czasu zapadła cisza. W OZG 
obiecał wydać 100 nowych pozwoleń pod 
warunkiem oddania do użytku stacji 
niskiego ciśnienia przy ulicy Fabrycz­
nej. Kolejne miały być wydane po 
przeprowadzeniu zimą prób obciąże­
nia sieci gazowej i określeniu m ak­
symalnego wykorzystania jej przepus­
towości. Takie deklaracje złożył jesio­
nią ubiegłego roku zastępca dyrektora 
W OZG cLs eksploatacji.

Piszę ten artykuł w połowie maja, 
gdy jest najlepszy czas, aby instalować

piece centralnego ogrzewania. Ponie­
waż nic się nie dzieje postanowiłem 
„wywołać” tem at i uzyskać odpowiedź 
na pytania:

- Jakie są obecnie docelowe moż­
liwości instalacji ogrzewań gazowych 
w Luboniu?

- Co należy zrobić, aby je wykorzys­
tać?

- Kiedy będą rozpatrywane następne 
wnioski o zgodę na ogrzewanie i ile ich 
będzie?

Myślę, że odpowiedź zamieścimy już 
w następnym numerze „Wieści” , bo­
wiem przewidziane jest spotkanie Za­
rządu M iasta z dyrekcją W OZG, na 
którym  powinny zapaść wiążące usta­
lenia.

W OJCIECH DOTKA 
P S. Od miesięcy rozkopana jest ulica 
Okrzei, przy Kościelnej i wisi tabliczka 
„Ostrożnie gaz". Interwencje nie przy­
noszą rezultatów. Czy czekamy na nie­
szczęśliwy wypadek?

Rozbiórkę starej cegielni rozpoczęło już 
w 1985 roku, później zaprzestano na 
kilka lat. Ruiny stanowiły niebezpieczne 
miejsce zabaw. Nareszcie dowiadujemy 

“się, że do końca czerwca definitywnie 
ma być zakończona rozbiórka i porząd­
kowanie terenu po cegielni. Takich usta­
leń dokona! zarząd z firmą pana Wozi- 
wodzkiego dokonującego rozbiórki.

•  Na życzenie niektórych miesz­
kańców osiedla wprowadzono za­
kaz mycia samochodów przed do­
mami i na parkingach. Może w ta­
kim razie warto byłoby pomyśleć 
o umożliwieniu zmotoryzowanym 
mieszkańcom Lubonia podróżo­
wanie czystymi pojazdami i wy­
dzieleniu odpowiedniego miejsca 
do ich mycia. A może ktoś przed­
siębiorczy otworzy myjnię samo­
chodową w Luboniu?

K R Ó T K O
•  Pomiędzy Zakładami Ziemnia­
czanymi a Chemicznymi na zale­
sionym terenie istnieje z prawdzi­
wego zdarzenia strzelnica „do 
ostrego strzelania". Ta inżynierska 
budowla znajduje się w bardzo 
dobrym stanie, mimo, że nikt się 
nią nie interesuje. Warto ją wyko-- 
rzystać w celach rekreacyjnych. 
Któż nie postrzelałby sobie? Szu­
kamy właściciela obiektu i tych, 
którzy chcieliby coś z tym zrobić.

•  Ratujcie! Ulica Buczka tonie 
w ciemnościach i biocie, nie moż­
na znaleźć drogi do domu. Trud­
ności mają ludzie trzeźwi i zdrowi. 
A co przeżywają w drodze do do­
mu ludzie nie w pełni sprawni 
- tego się nie da opisać. To trzeba 
przeżyć.
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UBEZPIE CZENIA
KOMUNIKACYJNE W PZU

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „ W ie ­
śc i”  p rzed staw iliśm y  w a ru n k i 
u b ezp iecz en ia  m iesz k ań .

Dziś - ubezpieczenia komunika­
cyjne w PZU.
1. OC - ubezpieczenie obowiąz­
kowe, z w a ln ia  z  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści za  sz k o d y  zw iąza n e  z  ru ch em  
p o ja z d u . S taw k i k w a r ta ln e  w  z a le ­
żn o śc i o d  p o jem n o śc i s iln ik a  w y­
noszą:

d o  900 c m 3 - 170 ty s. z ło ty ch  
901 -1 2 5 0  c m 3 - 265 tys. z ło ty ch  
po w . 1500 c m 3 - 580 ty s. z ło ty ch  

Można ubiegać się o rabat 20% 
(po 2 latach), 30% (po 4 latach) 
40% (po 5 latach) w przypadku 
jazdy bezszkodowej.

O p ró c z  teg o  p rzew id u je  się m o ­
żliw ość 5 0 %  zn iżk i ( ty lk o  co  d o  
ub ezp ieczeń  o b o w ią z k o w y c h  i ty l­
k o  co  d o  je d n e g o  p o ja z d u  d la:
- in w a lid ó w  w o jen n y ch ,
- in w a lid ó w  w o jsk o w y ch , k tó rz y  

p o b ie ra ją  św iadczen ie  z  ty tu łu  
in w a lid z tw a ,

- k o m b a ta n tó w  - in w alid ó w . 
Składkę za III i IV kwartał

inożna płacić w jednej racic. Jeżeli 
ubezp ieczen ie  n a  I k w a r ta ł  z a w a r­
to  w  P Z U , n a leży  je  o p ła c a ć  w  tej 
in s ty tu c ji d o  k o ń c a  ro k u . W  p rz y ­
p a d k u  chęci z m ia n y  u b ezp iecz y ­
c ie la , n a  trzy  m iesiące  p rz e d  u p ły ­
w em  ro k u  k a le n d a rz o w e g o  ubez-

Dzień Dziecka bardzo lubię, bo wtedy 
wszyscy nas zauważają. Słuchają co mó­
wimy. 1 mają lepsze humory.

Dorośli są fajni. Szkoda tylko, że nie 
zawsze traktują nas poważnie. Nam zwra­
cają uwagę, a sami ciągle się kłócą. O sa­
mochód, o zakupy, o przeszłość i przy­
szłość, o to, kto kiedyś miał rację i kto 
teraz jest ważniejszy.

Nie cierpię zakupów! Z tym zawsze są 
kłopoty. Dorośli popychają dzieci stojące 
w kolejce, a sprzedawczynie narzekają, że 
nie mamy drobnych. Panie w kasie nie 
lubią, gdy oddaje się puste butelki. A ro­
dzice każą je odnosić do sklepu. No i bądź 
tu mądrym!

Na podwórku też nie jest lekko. Dozor- 
czyni nie pozwala pisać kredą na chod­
niku. A już wszyscy w kółko powtarzają: 
nie depcz trawy!, zejdź z trawnika! Uwa­
żam, że prezydent powinien wydać za­

p ieczen ie  n a leży  w ypo w ied z ieć  n a  
p iśm ie .

2. A U T O  C A S C O  - jest ubez­
pieczeniem dobrowolnym, o d sz k o ­
d o w a n ie  p rzy słu g u je  w  raz ie  
u sz k o d z e n ia , zn iszczen ia  lu b  u t r a ­
ty  p o ja z d u  w sk u tek :
- n ag łeg o  z d e rz e n ia  p o ja z d u ,
- p o w o d z i, k rad z ieży , o g n ia , g ra ­

d o b ic ia ,
- u sz k o d z e n ia  p rz e z  o so b y  trzecie . 
P o d s ta w o w a  s ta w k a  sk ła d k i w y­
n o si 2 ,4 %  o d  su m y  u b ezp iecz en ia , 
w  p rz y p a d k u  sa m o c h o d ó w  n o ­
w ych (p rzy  sa m o c h o d a c h  z a g ra n i­
czn y ch  4 0 % ) Im  p o ja z d  sta rsz y  
ty m  s to p a  sk ła d k i w yższa.

Opłaty wnosić można jednora­
zowo (rabat 10%) lub w ratach. 
P rz y  jeźd z ie  b ezszk o d o w ej p rz y ­
sługu ją zniżki - p o d o b n ie  ja k  w O C .

U b ezp iec zen ie  A U T O  C A S C O  
m o ż e  być ro zsze rzo n e . D o ty c z y  
to : d o d a tk o w e g o  w y p o sażen ia  
p o ja z d u , u ży w an ia  p o ja z d u  d o  
jazd  p róbnych , nauk i jazdy , w ra j­
dach  wyścigowych i ja k o  rekw izytu.
3. NW - jest ubezpieczeniem, które 
dotyczy osób w pojeździe, w  p rz y ­
p a d k u  z a is tn ie n ia  trw a łe g o  
u sz c z e rb k u  n a  ich  zd ro w iu . R o c z ­
n a  sk ła d k a  teg o  u b ezp iecz en ia  
w y n o si 60 tysięcy  z ło ty ch .

A Z .

rządzenie, żeby dzieci mogły chodzić po 
trawie, a nie tylko po betonie.
Każde dziecko powinno mieć przyjaciela. 
Najlepiej psa i niekoniecznie rasowego.

To nieprawda, że tylko dzieci lubią się 
chwalić. Najwięcej chwalą się dorośli. 
Opowiadają o tym, jakie mieli dobre 
stopnie, jak świetnie grali w pitkę i pły­
wali. Oni wcale nie byli lepsi od nas. 
Może tylko odważniejsi. Zwłaszcza 
dziadek. Ale on nigdy się nie chwalił, bo 
on był żołnierzem, chociaż nie miał 
munduru.

Wszyscy powinni częściej się śmiać. 
Opowiadać dowcipy, robić przedstawie­
nia, układać wiersze. Dorośli nie mają 
na to czasu. Ciągle się spieszą, załatwiają 
różne ważne sprawy.

zasłyszane na podwórkach 
i boiskach szkolnych 

(o-az)

14.IV - na ulicy Cmentarnej osoby 
wynajęte do pilnowania krzewów ozdob­
nych zatrzymały przy próbie kradzieży 
sprawcę.

16.IV - po wspólnym spożyciu al­
koholu, szwagier szwagrowi zabrał Tra­
banta i rozbił go podczas przejażdżki do 
Poznania.

17.IV - włamano się wybijając okno 
do altany na działkach „Pokój”  przy 
ulicy Świerczewskiego. Skradziono 
między innymi: narzędzia i maszynkę 
dwupalnikową.

18.IV - policja zabrała na przejeździć 
w Lasku dróżnika pełniącego obowiązki 
służbowe w stanie nietrzeźwym.

2 6 / 27.IV - włamano się do domu na 
ulicy Lipowej, sprawcy skradli telewizor 
Jowisz, wieżę, garnitur, koszulę.

28 / 29.IV - okradziono kiosk Kuchu 
przy szkole nr 3, skradziono papierosy 
i bilety MPK.

l.V  - w pijalni piwa na ulicy Naruto­
wicza zatrzymano 3 osoby wskazane 
przez pracowników, które awanturowa­
ły się dokonując zniszczeń na 4,3 min.zł.

- w dyskotece „Lillond" pobity został 
jeden z zatrudnionych tam „bram ka­
rzy” . Prokurator łącząc obie sprawy, 
podjął ściganie z urzędu.

3.V - dyskoteka - alkohol - kłopoty, 
młodzi ludzie po spożyciu alkoholu za­
siedli do „malucha” , zatrzymani przez 
policję pragnąc się uchylić od kontroli 
próbowali przekupić funkcjonariusza, 
oferując banknot 200 tys. zł. w zamian 
za odstąpienie od czynności.

3.V - na ulicy J .  Panka, zaproszona 
znajoma okradła właściciela z zegarka 
dwu srebrnych bransolet oraz 400 tysię­
cy złotych.

8. V - zatrzymano pijanego, kierujące­
go rowerem, przy próbie przekupstwa 
oferowano 100 tysięcy złotych, efekt 
- zabrane prawo jazdy.

13. V - były pracownik H C P, oferując 
sprzedaż trocin mieszkańcom I.ubonia 
pobrał na ten cel zaliczki nie mając 
zamiartu zrealizować zamówień. Spra­
wca poszukiwany przez policję.

14. V - ze stojącego na terenie posesji 
prywatnej przy ulicy 22 Lipca samo­
chodu marki Ford Fiesta skradziono 
trzy kołpaki wycenione na 1 min. zł.

15.V - patrol ujawni! kradzież w kiosku 
Ruchu przy ulicy Kościuszki, skradzio­
no bilety MPK.
Od 15.IV do 15.V - policja dokonała 54 
interwencji domowych, 18 osób odwioz­
ła na izbę wytrzeźwień oraz wystawiono 
111 mandatów na sumę 5 min 380
tysięcy złotych.

14.IV - fałszywy alarm, wezwanie do 
Puszczykowa.
16.IV - interwencja 3 wozów strażac­
kich przy pożarze lasów na ulicy Łąko­
wej.
18.IV - spalenie traw przy sklepie spoży­
wczym na ulicy Krętej.

19.IV - na ulicy Jana Panka spaleniu 
na skutek zwarcuia instalacji elektrycz­
nej uległ samochód marki „T rabant” .

24.IV - w mieszkaniu na ulicy Sikors­
kiego spalona została lodówka na sku­
tek wysokiej temperatury i zadymienia 
- mieszkanie nadaje się do remontu.

25.IV - palenie się poszycia przy 
zakładach chemicznych wymagało in­
terwencji straży.

5-6.V - sekcja straży brała udział 
w zabezpieczaniu przedstawienia cyrku 
przy ulicy Szkolnej.

8.V - podpalono szałas stojący na 
wysypisku śmieci kolo ogródków, o po­
żarze powiadomili straż mieszkańcy 
bloków.

10.V - w piwnicy domku jednorodzin­
nego na ulicy Pułaskiego przez nicwlaś. 
ciwc składowanie materiałów palnych 
przy piecu centralnego ogrzewania na­
stąpił pożar.

@  130-999

W okresie od 15.IV do 15.V - pogoto­
wie otrzymało 563 wezwania. W tym 
samym czasie 48 osób skorzystało z po­
rad ambulatoryjnych w pogotowiu.

M Ó W IĄ  D Z IE C I

Mieszkania - pomoc finansowa
Z g o d n ie  z w ytycznym i M in is tra  P racy  i P o lityk i 

Socjalnej z d n ia  26 lu tego 1991 ro k u , o śro d k i pom ocy  
społecznej mogą udzielać - w ramach posiadanych środków 
- pomocy finansowej w formie zasiłku na zmniejszenie 
obciążeń z tytułu miesięcznych wydatków mieszkaniowych, 
w okresie od dnia 1 m arca do 30 czerwca 1991 roku.

G łó w n y m  celem  tej po m o cy  je s t  o c h ro n a  p o z io m u  
życia o só b  o  najn iższych d o c h o d a c h , p o p rzez  zm nie j­
szenie obciążeń  z ty tu łu  o p ła t  n a  cele by tow e, tak ie  jak : 
czynsz n a jm u  ( cz ło n k ó w  spó łdz ie ln i m ieszkan iow ych , 
spó łdzie ln i p ro d u k c ji ro lnej, o só b  zam ieszkujących  
w lo k a lach  k w a te ru n k o w y ch ), cen tra ln e  ogrzew anie,

d o s ta w a  ciepłej w ody  i zim nej w o d y  o raz  energ ia  
e lek try czn a , gaz  p rzew o d o w y  i bezp rzew odow y, za ­
k u p  o palu .

Świadczenia z tego tytułu udzielane są na pisemny 
wniosek osoby zainteresowanej a wysokość ich zależy od 
miesięcznego (w przypadku rolników - rocznego) do­
chodu osoby lub rodziny ubiegającej się o pomoc.

Druki wniosków wydawane są w ośrodkach pomocy 
społecznej właściwych dla miejsca zamieszkania, które 
udzielają również szczegółowych informacji co do zasad 
przyznawania zasiłku i jego wysokości.

m g r A ld o n a  JA N Y S Z A K -L A S K A

Zakład
koncesjonowany

wykonuje:
instalacje, przyłącza: gazu, 

wodno-kanalizacyjne 
i centralnego ogrzewania

T O M A S Z
K O S T K A
62-030 Luboń, 

ul. Jana Matejki 1/2, 
-telefon 130-390 

(wieczorem) 
Konkurencyjne ceny, 

krótkie terminy, 
fachowe wykonanie.
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dokończenie ze sir. 1
Przychody te dają wartość około 24 

mld. złotych. Przy 21 tysiącach miesz­
kańców stanowi to około 1 min. 150 
tys. złotych rocznie na statystycznego 
Luboniaka. Pomysłów na wydatkowa­
nie ich byłoby zapewne tyle ile miesz­
kańców. A oto jak  rozdysponowała te 
24 mld. zł Rada Miejska:

- 44,4% przeznaczone jest na gos­
podarkę kom unalną, w tym wydatki 
bieżące i oświetlenie ulic, ich naprawy, 
oczyszczanie miasta i zieleń. Niemało, 
bo aż 3 mld. zł pochłonie utrzymanie 
autobusów. Wiele też przeznacza się na 
remonty i inwestycje. Z większych to 
budowa wodociągu ok. 6 km., dofi­
nansowanie budowy gazociągów 
w wysokości 600 min. zł., przebudowa 
skrzyżowania Żabikowska - Kościu­
szki, budowa odcinka kanalizacji sani­
tarnej, chodniki, przejście pod wiaduk­
tem na ul. Powstańców Wielkopols­
kich i wiele innych pozycji;

- 16% przekazano gospodarce mie­
szkaniowej na utrzymanie 26 budyn­
ków mieszkalnych, dotacje do zakładu 
gospodarki komunalnej, sporo bo aż 
ponad 10% przeznaczono na uregulo­
wanie spraw wywłaszczeniowych;

- 11,3% to dotacja do czterech 
przedszkoli „państwowych";

- 7,9% wydatki n,a administrację 
z tego 6,7% pochłonie Urząd Miasta;

- 7% stanowić ma rezerwę miejską;
- 5% to wydatki na opiekę społeczną 

a więc utrzymanie miejskiego ośrodka 
pomocy społecznej i zapomogi;

- 4,5% kultura i sztuka stanowi 
utrzymanie 3 ośrodków: Biblioteki, 
Lubońskiego Dom u Kultury przy uli­
cy Armii Poznań i Klubu Rolnika.

Jedną z osobliwości Luhońskich jest 
zapewne wierzba o obwodzie 4.7 m (na 
zdjęciu). Niedaleko rośnie druga, skro­
mniejsza (tylko 3.8m). Obie znajdują 
się przy ulicy Puszkina.

Jeżeli nada! wschodnia strona tej uli­
cy będzie wysypiskiem śmieci, drzewa te 
może spotkać los jaki spotkał drzewa 
wokół glinianek za cegielnią na terenie 
wysypiska śmieci. Jeszcze bardziej przy­
kre są świeże ślady celowej dewastacji, ślady 
siekiery i ogniska palonego przy drzewie.

Biblioteka Publiczna 
w Luboniu 
zaprasza 

do wypożyczalni 
kaset

magnetofonowych

YCHODY

B u d ż e t  L u b o n ia STRAŻ

Wiele miejsca na łamach „Wieści 
Lubońskich” zajmują sprawy ochrony 
środowiska, ładu. porządku i czystości 
miasta. Niestety, niektórzy mieszkań­
cy zapominają o wywiezieniu śmieci na 
wysypisko i porzucają je  tam gdzie im 
najwygodniej. Innym przeszkadzają 
znaki drogowe lub tabliczki z nazwami 
ulic. Łamane są przepisy sanitar- 
no-porządkowe. Myślę, ż.e zdecydowa­
na większość mieszkańców jest temu 
przeciwna i uważa, że nie należy tego 
tolerować. Podobnie myślą radni, któ­
rzy 5 kwietnia br. podjęli uchwalę zobo­
wiązującą Burmistrza do utworzenia 
Straży Miejskiej. Na sesji dyskutowa­
no o zadaniach i kompetencjach, osta­
tecznie postanawiając, że Straż powin­
na mieć szerokie uprawnienia.

Do zakresu zadań Straży Miejskiej 
będzie należało zapewnienie ładu, czys­
tości i porządku na terenie m iasta, oraz 
kontrola:
- prawidłowości oznakowania ulic, 
oświetlenia ulic, estetyki napisów, 
miejsc plakatowania i ogłoszeń
- przestrzegania przepisów sanitar- 
no-porządkowych i o ochronie środo­
wiska,
- przestrzegania przepisów przeciwpo­
żarowych,
- przestrzegania przepisów porządko­
wych i administracyjnych,
- przestrzegania przepisów lokalnych, 
w tym prawidłowości zeznań dotyczą­
cych podatków  lokalnych,
- zabezpieczenia prowadzonych prac 
inwestycyjno-remontowych.

Straż Miejska będzie uprawniona do 
udzielania pouczeń, wymierzania grzy­
wien lub kierowania wniosków do kole­
gium i /  s wykroczeń. Ku przestrodze 
łamiących prawo zacytuję art. 117 ko­
deksu wykroczeń „Kto mając obowią­
zek utrzymania czystości i porządku 
w obrębie nieruchomości nic wykonuje 
swoich obowiązków lub nie stosuje się do 
nakazów wydanych przez właściwy or­
gan podlega karze grzywny od 20.000zl. 
do 300.000zł.”

Życzyłbym sobie i wszystkim miesz­
kańcom, aby Straż Miejska była jak 
najczęściej bezrobotna i nie musiała 
sięgać do środków opisanych powyżej 
oraz aby można po kilku latach uznać, 
że w Luboniu jest niepotrzebna.

W.D.

- 2,4% otrzyma ochrona zdrowia na
żłobek i dofinansowanie ośrodka zdro­
wia na Placu Wolności. *

- 0,7%  działalność różna;
- 0,6% kultura fizyczna i sport;
- 0,2% turystyka.

Czy budżet został we właściwy 
sposób rozdysponowany - pokaże 
samo życie.
Czekamy na państwa opinie, suges­
tie, polemikę.

PPR

19 lat temu
KAROL WOJTYŁA

na uroczystościach w Żabikowie
Na początku czerwca po raz 

kolejny gościć będziemy w Po­
lsce papieża Jana Pawła II. 
Luboń nie jest objęty trasą tej 
pielgrzymki, w związku z tym 
chcemy #przypomnieć miesz­
kańcom Lubonia chwile, gdy 
papież jeszcze jako Kardynał, 
odwiedził nasze miasto, 
w związku z uroczystościami 
100 rocznicy śmierci Edmunda 
Bojanowskiego mającymi 
miejsce 5 września 1972 roku.

Do Żabikowa przybył wte­
dy cały Episkopat Polski na 
czele z Ks. Kardynałem Pry­
masem Wyszyńskim, ks. Ka­
rdynałem Karolem Wojtyłą, 
Ks. Arcybiskupem A. Bara­
niakiem i B. Kominkiem. 
Udział wzięły również przed­
stawicielki czterech gałęzi 
SS. Służebniczek, NMP, SS. 
Pleszewskie, SS. Śląskie, SS. 
Dębieckie oraz SS. Staro­
wiejskie. Uroczystości odby­
ły się w kaplicy SS. Służeb­
niczek oraz na przylegają­
cym do niej placu.

Piękne uroczystości w Żabi­
kowie na długo pozostały 
w pamięci nie tylko ich organi­

zatorów, ale również wszyst­
kich wiernych.

Chociaż obchody te stanowi­
ły zakończenie Roku Jubileu­
szowego, poświęconego ucz­
czeniu 100 rocznicy śmierci E. 
Bojanowskiego, były również 
inauguracją społecznych mod­
litw o jego beatyfikację.

A.Z.
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Nawiązując do artykułu p.t. „Przestrzenna wizja mias­
ta", zamieszczonego w  nr 2 „Wieści Lubońskich" - gdzie 
informowaliśmy o pracach nad poprawą ogólnego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego Lubonia i pro­
blemach wymagających ponownego rozpatrzenia - in­
formujemy, że zgodnie z przewidywaniami prace nad 
planem zostały zakończone w  marcu br.

Poprawiony plan został wraz 
z „uwarunkowaniami" i „za­
strzeżeniami" przyjęty uchwałą 
Rady Miejskiej na sesji w  dniu 
19.04.1991 r. Omawiając go 
przed przyjęciem uchwały Ko­
misja Zagospodarowania Prze­
strzennego, Infrastruktury Te­
chnicznej i Budownictwa 
zwróciła uwagę Rady, że za ­
w ie ra  on e lem en ty  dysku­
syjne d otyczące m. in. ro z­
w iązań  kom unikacyjnych , 
przebiegu m agis tra l p rze­
sy łow ych  w o d y  dla m. Po­
znania oraz propozycji roz­
w ią zan ia  kanalizacji. Mimo 
tych usterek Komisja zapropo­
nowała jego przyjęcie, gdyż 
brak aktualnego planu uniemo­
żliwia burmistrzowi i zarządowi 
miasta sterowanie rozwojem 
miasta, zwłaszcza w  zakresie 
budownictwa mieszkaniowego 
i rozbudowy infrastruktury te­
chnicznej i społecznej. Wymie­
nione wyżej problemy general­
nie są konsekwencją faktu, że 
plan Lubonia musi uwzględ­
niać elementy wiążące się z roz­
wojem m. Poznania. A k tu a l­

nie m iasto  Poznań p ode­
jm u je  prace nad now ym  
planem , k tó re  p ra w d o p o ­
dobn ie  zm ien ią  szereg za ło ­
żeń dotych czaso w ych , jak

chociażby b ud o w a kilku- 
dziesięc io tys ięcznego osie­
dla „ W iry " , co musi p oc iąg ­
nąć także  ko rekty  planu Lu­
bonia, przez k tó ry  p rzeb ie ­
gają  m .in . p lano w an e p o łą ­
czenia in fras tru k tu ra ln e . 
Aby plan nie deaktualizował się 
w  takich przypadkach i pozwa­
lał na korygowanie przyjętych 
rozwiązań, Komisja zapropo­
nowała wprowadzenie
1 uchwalenie w  ramach pkt
2 „uwarunkowań" zapisu:

„Następujące elementy planu 
wymagają wielostronnych 
uzgodnień, które będzie można 
realizować w  czasie kształto­
wania planu zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta Po­
znania - wynikających z powią­
zań funkcjonalnych Lubonia 
z Poznaniem:
- powiązania komunikacyjne 
i przebieg autostrady oraz tzw. 
trasy Wołowskiej,
- prowadzenie przez teren Lu­
bonia magistral wodociągo­
wych zaopatrujących Poznań 
(wielkość przemysłu i terenów

zajętych na te cele wyniknie 
z planu zagospodarowania m. 
Poznania),
- kanalizacja sanitarna Lubonia 
winna być w całości włączona 
w system kanalizacyjny Pozna­
nia, ze względu na usytuowa­
nie ujęcia wody pitnej „Dębi­
na".

W  pkt 1 „Zastrzeżenia" Ko­
misja wprowadziła też zapis, że:

- „opracowując plany szczegó­
łowe i realizacyjne należy doko­

nać ponownej analizy linii roz­
graniczających ulice aby zrac­
jonalizować zajmowane na te 
cele tereny".
Uchwalony plan wejdzie w ży­
cie (po uprzednim uzaskaniu 
zgody Ministra Rolnictwa i Go­
spodarki Żywieniowej oraz 
Wojewody Poznańskiego na 
zmianę przeznaczenia gruntów 
rolnych na cele określone 
w planie, po upływie 14 dni od 
ogłoszenia w Dzienniku Urzę­
dowym Województwa Po­
znańskiego.
Jednocześnie traci moc obo­
wiązujący dotąd zdezaktualizo­
wany dokument zatytułowany 
„Luboń - plan ogólny zagos­
podarowania przestrzennego, 
plan perspektywiczny 1980", 
zatwierdzony uchwałą Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu nr 
44/ 649/ 64 z dnia 3 grudnia 
1964r.

Przewodniczący Komisji 
Zagospodarowania Przestrzennego, 
Infrastruktury Technicznej i Budownictwa

JÓZEF NEUBAUER

Pragniemy poinformować mieszkańców, 
że w budynku przy ul. Okrzei 16 Funda­
cja Inicjatyw Medycznych „INMED” 
podjęła prace nad adaptacją pomiesz­
czeń na potrzeby specjalistycznych pora­
dni lekarskich, których uruchomienie 
przewiduje się w końcu lipca br.

W następnym numerze Dyrektor Fun­
dacji - dr med. Leszek Sikorski poinfor­
muje o przyszłej działalności przychodni.

ZARZĄD MIASTA

NOWY PLAN OGÓLNY 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 

MIASTA LUBONIA - UCHWALONY

XVII sesjaRady Miejskiej odbyła się 
19 kwietnia. Przedmiotem obrad było 
przyjęcie planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Lubonia.

Projektant planu przedstawił niektóre 
elementy, uzasadniając rozwiązania 
w zakresie przebiegu autostrady i magis­
trali wodnej oraz lokalizacji tymczasowej 
oczyszczalni ścieków. Oczyszczalnia wy­
stępuje w projekcie alternatywnie z pro­
jektowanym docelowo przyłączeniem do 
kanalizacji poznańskiej. Poinformował 
ponadto, iż do wyłożonego planu wpły­
nęło 139 uwag, z których 107 rozpatrzono 
pozytywnie.

Przewodniczący Komisji Zagospoda­
rowania Przestrzennego Infrastruktury 
Technicznej i Budownictwa przedstawił 
stanowisko Komisji informując, że prace 
nad planem trwały od początku kadencji, 
były bardzo intensywne i skomplikowa­
ne ze względu na obciążenia wynikające 
z powiązań z nieaktualizowanym planem 
zagospodarowania przestrzennego Po­
znania.

Komisja uznała, że plan ma pewne 
usterki, toteż chcąc je zminimalizować 
wprowadziła do uchwały „zastrzeże­
nia” i „uwarunkowania”. Dotyczą one 
m.in. określenia rodzaju zabudowy 
wzdłuż osi ul. Żabikowskiej oraz roz­
wiązań komunikacyjnych wynikają­
cych z powiązań funkcjonalnych Lubo-

SESJE RADY MIEJSKIEJ LUBONIA
nia z Poznaniem. Zapis ten umożliwia 
bardziej elastyczne rozwiązania na 
przyszłość.

Dyskusja jaka się następnie wywiązała 
wskazała, że radni są świadomi niedo­
skonałości tego planu. Jednakże nieprzy- 
jęcie go zablokowałoby m.in. możliwość, 
poprawnego rozwoju infrastruktury 
miejskiej oraz wydawania zezwoleń na' 
budowę, toteż rada przyjęła ogólny plan 
zagospodarowania miasta.

W dwóch posiedzeniach 8 i 13 maja 
odbyła się XVIII Sesja Rady Miejskiej.

Rada omówiła stan inwentaryzacji 
miasta, uznała, że istotnym interesem 
miasta jest przejęcie na własność tego 
mienia, które z mocy ustawy podlega 
komunalizacji, ze względu na powiąza­
nia funkcjonalne niektórych instalacji 
(np. wodociąg, cieplik) z innymi gmina­
mi występuje potrzeba współpracy 
tych jednostek. Rozwiązanie tej kwes­
tii Rada widzi w przystąpieniu naszego 
miasta do Porozumienia Komunalnego.

Następnie burmistrz przedstawił infor­
mację o bieżących pracach Zarządu Mias­
ta, po czym radni udali się autobusem na 
przegląd miasta.

Wzdłuż całej trasy przejazdu radni ob­
serwowali liczne dzikie wysypiska śmie­
ci. Odwiedzili okolice Zakładów Chemi­
cznych i Ziemniaczanych, Zakład gazyfi­
kacji Bezprzewodowej, bazę KPRI, Za­
kład Gospodarki Komunalnej, Przed­
szkole nr 1, wysypisko przy Zabikows- 
kiej, oczyszczalnię ścieków przy Źród­
lanej.

W podsumowaniu przeglądu miasta ra­
dni stwierdzili konieczność uporządko­
wania składowisk odpadów przemysło­
wych oraz zlikwidowanie dzikich wysy­
pisk na terenie miasta.

W dalszej części obrad rada przyjęła 
Statut Miasta. Burmistrz poinformował, 
że wpłynęło pismo Społecznej Komisji 
cPs zagospodarowania rejonu Czajkowa, 
w którym zawarto sprzeciw wobec pro­
ponowanych w planie rozwiązań. Poin­
formował również, że z propozycją 
współpracy z miastem wystąpiło działa­
jące w Luboniu Towarzystwo Społecz­
no-Kulturalne Mniejszości Niemieckiej 
Ziemi Wielkopolskiej oraz, że wpłynęło 
zaproszenie do odwiedzenia zaprzyjaź­
nionej gminy Moutfoort w Holandii dla 
4-osobowej delegacji.

SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA
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Upłynął term in...

KOMUNIKAT
ZARZĄDU

MIASTA
W  n a w ią z a n iu  d o  o g ło sz en ia , 

k tó re  u k a z a ło  się w  „ G az ec ie  
P o z n a ń sk ie j”  w  d n . 16.04.1991, 
p rz y p o m in a m y , że 15 m a ja  
u p ły n ą ł te rm in  likw id ac ji n ie le ­
g a ln y ch  p rzy łączy  śc iek ó w  b y to ­
w o  - g o sp o d a rc z y c h  d o  k a n a li­
zacji deszczow ej lu b  o d p ro w a ­
d z a jący c h  śc ieki d o  w ó d  p o w ie ­
rzch n io w y ch .

Z w ra c a m y  u w agę n a  to , że 
b ęd ą  p ro w a d z o n e  sy s te m a ty c z ­
ne  d z ia ła n ia  k o n tro ln e . W przy­
padku ujawnienia nielegalnego 
przyłącza zostanie wdrożone po­
stępowanie karno-administracyj­
ne z podaniem do publicznej wia­
domości.

Z A R Z Ą D  M IA S T A

Projekt
Oczyszczalni

Ścieków
Jeżeli jesteś właścicielem domku 

jednorodzinnego pragnącym roz­
wiązać problem oczyszczania i od­
prowadzania ścieków bytowo-gos­
podarczych zapoznaj się z projektem 
oczyszczania ścieków w systemie inż. 
F. Neveux z Francji, który polega na 
rozkładzie związków organicznych 
w trakcie fermentacji beztlenowej. 
Produktami rozkładu są: woda, 
dwutlenek węgla, metan, siarkowo­
dór oraz osad mineralny. Zbiornik 
z tworzywa sztucznego o pojemności 
2m3, 60 m rur o śr. 100 mm i dwie 
studzienki wielokierunkowe stano­
wią w całości oczyszczalnię ścieków 
dla 4-6 osób, przy średnim zużyciu 
wody 100 V osobę w ciągu doby.

Zalety oczyszczalni to m.in.: niski 
koszt instalacji, pewność funkcjono­
wania, szczelność komory (elimina­
cja przykrych zapachów), nie istnie­
jące koszty eksploatacji (wywóz raz 
na 3-51at), łatwość instalowania (cię­
żar komory 60 kg), wyeliminowanie 
zanieczyszczeń środowiska.

System inż. F. Ncveux spotkał się 
z przychylną opinią i poparciem ze 
strony Ministerstwa Ochrony Środo­
wiska oraz Ministerstwa Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa. Szcze­
gółowe informacje możesz uzyskać 
dzwoniąc do p. mgr inż. Andrzeja 
Chruszczyńskiego.
Poznań, teł. 779-827 (wieczorem)

Sprostowanie
W artykule „Problem: przedszko­

la...” wystąpił błąd. Zdanie: „Zwięk­
szyć odpłatność za przedszkole i żło­
bek (oraz je zrefundować), powinno 
brzmieć:„zwiększyć odpłatność za 
przedszkole i żłobek (oraz je zrefor­
mować)” . Autora tekstu przepraszamy.

LUBONIA

Po blisko 30 latach starań Central­
nego Towarzystwa Gospodarczego 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
założony został nareszcie „Zakład" 
dawno upragniony - Szkota Rolnicza 
w  Żabikowie. Na założenie szkoły 
uzyskano zgodę władz pruskich. 
R ozpoczęła ona sw ą  działa lność  
21 lis top ada 1870r. Szkoła nie  
o trzy m y w a ła  ś ro d k ó w  i su b­
w e n c ji p a ń s tw o w y c h . 
U trzy m y w a ła  się dzięki 
ofia rn o śc i sp o łeczeń st­
w a  w ie lko p o ls k ieg o , 
a przede w szystk im  p o ­
parc iu  i darom  A ugusta  
C ieszkow skieg o, w ie lk ie ­
go filo zo fa  i ekono m isty .
O d dał on szkole w  b e zp ła ­
tn ą  d z ie rża w ę  fo lw a rk , 
k tó ry  o b e jm o w a ł 400  
m órg oraz przekazał 6 .000  
ta la ró w  na p rzys to s o w a­
nie b u d y n kó w  do c e ló w  
szkolnych. Ponadto szkoła 
wspierana była z funduszu 
Spółki Bazarowej w  Pozna­
niu, darów osób prywatnych 
i subwencji udzielonej przez Towa­
rzystwo Centralne Gospodarcze dla 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Szkoła posiadała budynek zasad­
niczy, w  którym mieściło się 5 sal, 
4 pokoje małe, kuchnia i spiżarnia.

Środkami pomocniczymi zakładu 
była b ib lio teka  - utworzona z da­
rów towarzystw i osób prywatnych, 
czy te ln ia  - zaopatrzona w  rozmaite 
czasopisma rolnicze polskie, niemie­
ckie i francuskie, lab o ra to riu m

H A LIN Y
ch em iczne - dawniej wspólne w ła­
sności Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego i Centralnego Tow a­
rzystwa dla Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego - darowano szkole i uzu­
pełniono, g a b in e t fizy k a ln y  - po­
siadający zbiory anatomiczne, fizjo­
logiczne, botaniczne, mineralogiczne.

Wszelkiego rodzaju próby nasion, 
nawozów itp. przeprowadzono na

obszernym polu doświadczalnym, 
ogrodzie warzywnym i owocowym. 
W  gospodarstwie żabikowskim prze­
prowadzono też próby wszelkich no­
wszych narzędzi i machin rolniczych 
dostarczanych przez fabrykę Hipolita 
Cegielskiego.

S zkoła R oln icza w  Ż a b ik o w ie  
przyb ra ła  im ię  „ H a lin y "  dla 
uczczenia zm arłe j żony A ugusta  
C ieszkow skieg o  a w  trze c im  ro ­
ku is tn ien ia  p rzekszta łc iła  się

w  „W yższą  S zkołę R o ln iczą"  
z trz y le tn im  prog ram em  s tu ­
d ió w . Uczniowie rekrutowali się 
z wszystkich trzech zaborów, dyrek­
torem był dr Juliusz Leon Au, a grono 
profesorskie było dobrze dobrane i li­
czyło na początku 5 osób a w  roku 
1874 już 12 stałych i 7 wykładow­
ców kontraktowych.

W  następstwie zaostrzającej się 
polityki germanizacyjnej zaczęły po­
wstawać trudności. Początkowo za­
broniono prawa pobytu w  szkole stu­
dentom polskim z dwóch pozosta­
łych zaborów. W  czerwcu 1875 roku 

rząd pruski wydalił trzech 
profesorów jako obcych po­
ddanych oraz trzynastu 
uczniów pochodzących 
z Królestwa Polskiego.

Po 6 la tach  istn ien ia  
w  n a s tę p s tw ie  an typ o ls ­
kiej po lity k i w ła d z  p rus­
kich 1 październ ika 1876  
r. dzia ła lność W yższej 
S zkoły R oln icze j w  Ż a b i­
k o w ie  została  z a w ie s zo ­
na a fo lw a rk  C ieszko w s­
kich w rócił do właściciela.

Znaczenie Szkoły Rolni­
czej w  Żabikowie było duże 
a pamięć o niej pozostała je­
szcze na długo wśród miesz­

kańców Lubonia o czym świadczy 
fakt używania nazwy potocznej „ma­
jątek akademicki" - jeszcze po ll-giej 
wojnie światowej a więc jeszcze 
w  latach pięćdziesiątych. Po szkole 
pozostał budynek, który obecnie słu­
ży innemu celowi. Z okazji 100-let- 
niej rocznicy powstania na budynku 
tym umieszczono tablicę pamiątkową.

Na podstawie materiałów 
ZENONA PILARCZYKA z Suchego Lasu 

opracował E.K.

PANORAMA POLITYCZNA

Z C H N  to  partia  polityczna pow stała w roku  1989, 
jednak  środow iska, jak ie ją  utworzyły, swą działalność na 
rzecz narodu  i niepodległości państw a rozpoczęły na wiele 
lat wcześniej.

Zjednoczenie jes t partią  chrześcijańską ponieważ wie- 
rzymy; że religia katolicka jest wyrazem praw dy, zaś 
wartości chrześcijańskie legły u podstaw  cywilizacji euro­
pejskiej i decydują o charakterze polskiej kultury. U w aża­
my, że dziś te w artości są zagrożone, że istnieje na nie 
zorganizow any atak .

T o przekonanie odróżnia nas od 
tych, k tórzy deklarują przyw iąza­
nie do tych samych w artości, nie 
widzą jednak  potrzeby ich aktyw ­
nej obrony.

Spośród innych stronnictw  wy­
różnia nas pogląd, iż zasady katolickie winny znaleźć 
odzwierciedlenie w życiu publicznym  państw a i w aktach  
to  życie norm ujących, takich ja k  konstytucja.

Jesteśmy partią  narodow ą, poniew aż naród  jest naszym 
zdaniem  podm iotem  polityki, to  jego interesy winny 
kształtow ać jej cele. W brew tem u, co deklaruje się na 
Zachodzie, a co głosi się też u nas z lewa i z praw a, interesy 
narodow e są nadal zasadą rozstrzygającą o polityce. 
D latego też opow iadając się za integracją europejską, 
dostrzegając jej ewidentne gospodarcze korzyści uważa­
my, że istnieje jeszcze polityczny i kulturalny aspekt tego 
procesu. Strzec więc musimy naszej politycznej samodziel­
ności i duchowej tożsam ości. Ta osta tn ia  nie może być 
przedm iotem  przetargów . W tej dziedzinie nie m usimy 
„w racać do  E uropy” , to raczej my możemy służyć niedo­
skonałym  przykładem .

Polityka to  nie tylko sztuka rządzenia i zdobyw ania 
władzy. To ogrom ne zadanie wychowawcze. Polityka 
chrześcijańska i narodow a musi mieć na względzie dobro  
rodziny. Za wielki brak  aktualnej dyskusji politycznej 
uw ażam y nieobecność tej problem atyki.

Niezwykle istotne są zagadnienia edukacji narodowej. 
Pam iętać trzeba, że szkoła nie tylko uczy, ale i wychowuje. 
Stąd tak ważne jest stwierdzenie do czego i w imię jakich 
ideałów m a ona wychowywać.

Rządy kom unistów  były dla Polski klęską. Niezbędna 
jest dekom unizacja wszystkich dziedzin życia narodow e­
go. Z C H N  od początku swego istnienia nalegał na 
zwrócenie narodow i tego, co PZ PR  zdobyła jego kosztem. 
K onieczne jest ukaranie wszystkich winnych przestępstw. 
Państw o praw a m usi umieć wymierzyć sprawiedliwość. 
Nie m a tu miejsca na żadne „kreski” , ani też zbiorow ą 
odpowiedzialność.

N a plan pierwszy w chwili obecnej wysuwają się

zagadnienia gospodarcze. Jesteśm y zwolennikam i wol­
nego rynku. Sądzimy, że fundam entem  rozw oju i funkc­
jonow ania polskiej gospodarki w inna się stać szybka 
i szeroka pryw atyzacja i repryw atyzacja. Bez upow szech­
nienia własności nie będzie reform y gospodarczej.

Polsce nie są potrzebne pakty  społeczne na w zór tych 
z sierpnia 1980. Polsce potrzebny jest dem okratycznie 
w ybrany parlam ent, silny i spraw ny rząd, prezydent, 
k tóry  będzie mógł być arb itrem  w sytuacjach konflik­
towych oraz organizacje społeczne uwolnione od polityki, 
reprezentujące w yodrębnione grupow e interesy.

Poważnym  zaniedbaniem  jest, naszym zdaniem , lek­
ceważenie problem ów  Polaków  zam ieszkujących poza 
granicam i kraju, szczególnie zaś w ZSR R . Są oni integral­
ną częścią narodu  i brak pamięci o nich, a nawet stawianie 
wyżej interesów  obcych, nie przynosi chwały politykom  
III Rzeczypospolitej.

Siedziba Z C hN  w Poznaniu:
ul. K ozia 8, I piętro , tel. 52-91-64
K ontakty : P io tr W A L ER Y C H , tel. 48-32-59

K rzysztof B O R O W IA K  tel. 33-40-48

Czym jest Zjednoczenie 
Chrześcijańsko - Narodowe?
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TU ZNAJDZIESZ POMOC
P o ra d n ia  W ycho w aw czo -Z aw o d o w a w L u b o n iu  istn ieje od  1 lu tego 

1977r. Je st je d y n ą  w naszym  m ieście specja listyczną  p lacó w k ą  o św ia to ­
w o-w ychow aw czą, k tó ra  u dzie la  p o m o cy  dzieciom , m łodzieży , rodzicom , 
o p iek u n o m  i nauczycie lom .

Z  uw agi n a  specjalistyczny  c h a ra k te r  p ra c y  za tru d n ien i są w p o ra d n i 
specjaliści: p sycho lodzy , pedag o d zy , reed u k a to rzy  i logopedzi. U dzielają  
on i p o m o cy  w p rzy p ad k ach : tru d n o śc i dydak ty czn y ch  i w ychow aw czych, 
zab u rzeń  m ow y i w o lc jo n a ln o -em o cjo n a ln y ch  (nerw ow ość), różnych  
n iepow odzeń  szko lnych  o ra z  tru d n o śc i z  w y b o rem  zaw o d u  i szkoły.

P o  p o d a n ia c h  u s ta la  się fo rm y  te rap ii w p o stac i specjalistycznych 
i d łu g o trw ały ch  ćw iczeń, k tó ry ch  zad an iem  je s t u sp raw nien ie  zaburzonej 
p racy  m ózgu , bez używ ania  tab le tek .

M ający  k łopo ty  z dziećm i m ogą codziennie zg łaszać się do poradni telefon 
130-173.

L I S T Y

Bez mieszkania
Pragnę na lamach ,, Wieści” przed­

stawić sprawę, która od paru dni jest 
przedmiotem mojej udręki i załamania.

Ze względu na moją wyjątkowo cięż­
ką sytuację mieszkaniową ( od lat jestem 
samotną matką i wraz z synem wynaj­
muję pokój o powierzchni lim 2) ubiega­
łam się o przyśpieszenie przydziału mie­
szkania. W roku 1988 dostałam propo­
zycję ze Spółdzielni Mieszkaniowej 
przydziału mieszkania w Czempiniu, na 
które nie było wtedy chętnych. Ponie­
waż moja sytuacja jest naprawdę bardzo 
trudna, wyraziłam zgodę i zostałam 
wpisana na listę ,,czempińską” na mie­
szkanie własnościowe. Nie ukrywam, że 
postawione warunki, przede wszystkim 
finansowe trudne były do zrealizowania. 
Kosztem wielu wysiłków i wyrzeczeń 
spełniłam je wszystkie.

W lutym 1989 została wywieszona 
w Spółdzielni,,Lubonianka ” lista przy­
znanych mieszkań, gdzie figurowałam 
na drugiej pozycji listy mieszkań włas­
nościowych.

W czerwcu 1990 zostałam wezwana 
celem wyboru konkretnego mieszkania. 
Otrzymałam wówczas jego plan i do­
kładny adres z potwierdzeniem skiero­
wania na konkretne mieszkanie wraz 
z wpisem na plan budynku mojego na­
zwiska.

Nikt wtedy nie zgłaszał żadnych za­
strzeżeń, wprost przeciwnie, na mój 
wniosek i za zgodą vice prezesa, Spół­
dzielnia dokonała w przydzielonym mie­
szkaniu szeregu zmian.

Od dwóch lat żyję myślą o wreszcie 
własnym kącie. Wręczenie kluczy miało 
nastąpić z końcem maja br. Tymczasem 
dziś tj. na dwa tygodnie przed tym 
terminem dowiedziałam się o wstrzyma­
niu przydziału.

Ta całkowicie niezrozumiała i z pew­
nością bezprawna decyzja jest powodem 
mego załamania. Sprawa i decyzja przy­
działu nie była przedmiotem rozmów 
przy kawie, lecz jest poparta dokumen­
tami władz Spółdzielni.

Opisuję tu swoją sprawę. Wiem, że 
w podobnej sytuacji zagrożonych usu­
nięciem z listy jest jeszcze 15 osób, które 
jak i ja dokonały pełnych przygotowań 
do przeprowadzki min. zakładając 
w przydzielonych mieszkaniach kafelki 
i dokonując własnym wysiłkiem innych 
poważnych zmian.

Wierzę, że to ,,nieporozumienie” wy­
jaśni się, a ludzie od których to zależy 
stosując się do reguł praworządności 
odwołają krzywdzącą decyzję.

Nazwisko do wiadomości redakcji.

Pomnik Siewcy
„ Wieści Lubońskie" to gazeta, któ­

ra nam mieszkańcom jast bardzo po­
trzebna i którą z zainteresowaniem 
czytam od pierwszej do ostatniej stro­
ny i to dokładnie. Dzięki niej nasuwa 
mi się wiele różnych refleksji dotyczą­
cych naszego miasta. Dużo spraw wy­
wołuje zadowolenie są jednak i takie 
które budzą obawy i niepokój. Przy­
kładem tych drugich jest między in­
nymi pomnik, potocznie zwany Alla­
chem, usytuowany w pobliżu Zakła­
dów Chemicznych, na terenie małego 
i jakby zapomnianego parku. Pamię­
tam jak kiedyś był to wspaniały, za­
dbany pomnik z tryskającymi fontan­
nami. Park był ogrodzony, a wśród 
zieleni można było z przyjemnością 
przysiąść na licznych ławeczkach, 
chwilę odpocząć i obserwować bawiące 
się w piaskownicy, czy huśtające się 
dzieci (bo były tam również huśtawki).

A dziś, co pozostało? Trochę drzew, 
trawnik stary i zaniedbany oraz nisz­
czejący pomnik. Ogrodzenie usunięto, 
zlikwidowano huśtawki i piaskownice. 
Teraz przechodzi się obojętnie obok 
tego miejsca. Nikt nie zastanowi się 
nawet co to za pomnik. A przecież 
przedstawia on Siewcę, dłuta znanego 
rzeźbiarza Marcina Rożka (1885-1944), któ­
ry zginął w Oświęcimiu.

Mam nadzieję, że ten wspaniały 
pomnik wróci do swej pierwotnej świet­
ności. Szkoda by było gdyby o nim 
zapomniano. Luboń jest przecież po 
części również rolniczym miastem, 
a pomnik Siewcy to, jeden z jego 
symboli o który powinno się dbać 
i o którym należy pamiętać.

W piątej kolejce z „O brą” Mosina 
drużyna lubońska uzyskała 1 punkt 
remisując 2 :2 . Szczęśliwymi strzelcami 
bramek byli Rafał Tabak i Rafał Wa- 
delski. W szóstej kolejce przyszło nam 
rozegrać mecz na wyjeździe z wicelide-

SPORT
rem tabeli drużyną „Herbapol” Klęka. 
Końcowy gwizdek sędziego oznajmi! po­
myślną wiadomość dla drużyny lubońs- 
kiej, która wygrywa 1 : 0. Zwycięstwo 
nie przyszło łatwo. Zdobywcą bramki 
i dwóch punktów byl Stanisław Tylczyń- 
ski.

Kolejny mecz (siódma kolejka) roze­
graliśmy na własnym boisku z drużyną 
„O rkan” Objezierze. Niestety, prze­
graliśmy 1 : 2. N a kolejny mecz jedzie- 
my do „W ełny” Skoków. Gram y nie

najlepiej. Ostatecznie przegrywamy 
2 : 1. W dziewiątej kolejce powitamy 
lidera grupy „Spartę” Oborniki.

Obecnie zajmujemy 8 miejsce w ta- 
bali z 18 punktam i zdobytymi. Przed 
każdym meczem zawodnicy typują wy­
nik. Jak dotąd najlepszy był Jerzy 
Kędziora. Jego prognoza zawsze się 
sprawdziła.

Przepraszamy
% P a n a  J. K o c h a ń sk ie g o , k tó ry  
n ie  je s t n a d k o m e n d a n te m , ja k  
p o d a liśm y  w o s ta tn im  n u m erze  
„W ieśc i” , lecz n a d k o m isa rz e m  
p o lic ji w  L u b o n iu ,

jj: P a n a  T o m a sz a  K o s tk ę  za  m y l­
n ą  p iso w n ię  n a z w isk a  w  rek lam ie  
je g o  z a k ła d u .

Chcesz* by Twoje 
ogłoszenie, reklama, 

••i ukazały się 
w mjbłiiszym numerze? 

Przyślij je
do W. każdego miesiąca.

Z a m ie n ię  M -3  
w  Lubon iu ,

niski czynsz

na większe w  Luboniu 
Żabikowska 62 H m. 24

026r

stała czytelniczka

ŚCIEŻKA PIESZO-ROWEROWA
Komisja ekologiczna Rady Miejskiej Poznania przedstawiła 

koncepcję budowy ścieżek rowerowych w mieście i na ciekaw­
szych szlakach turystycznych. Jedna z nich mogłaby prowadzić 
przez Luboń do Puszczykowa i Wielkopolskiego Parku Narodo­
wego. Puszczykowo już zaaprobow ało pomysł, zlecając wykona­
nie projektu technicznego takiej ścieżki. Pozostaje do wytycze­
nia trasa przez Luboń.

Jeden z wariantów tej ścieżki przedstawia się następująco: 
z Dębiny trasa biegnie koroną wału przeciwpowodziowego do 
wysokości ulicy Rzecznej. Tu schodzi nad Wartę, na ścieżkę 
rybaków i poprzez nowo zbudowany mostek nad Potokiem

Junikowskim dochodzi do nieczynnej przystani KS „Warta”, 
tam skręca w prawo i wśród drzew i krzewów przechodzi obok 
starej strzelnicy i dawnego boiska piłkarskiego. Po lewej 
stronie pozostaje stare koryto Warty, które ścieżka przekracza 
mostem kolejowym wiodącym do Zakładów Chemicznych im. 
Romana Maya. Za mostem skręca w prawo i drogą /  płyt 
betonowych wiedzie pomiędzy Zakładami Chemicznymi i dzi­
kim wysypiskiem śmieci a potem wylewiskiem ługów po­
produkcyjnych /.prawej. Dalszy ciąg ścieżki prowadzi pradoli- 
ną Warty, początkowo przez łąki. bardzo zdewastowane 
i zaśmiecone, a następnie lasem aż do miejsca, gdzie jeszcze

niedawno kursował prom. Stamtąd zakręca w prawo i leśną 
drogą dochodzi do istniejącej asfaltowej ścieżki rowerowej 
w Łęczycy. Możliwy jest też. wariant nieco krótszy, w którym 
ścieżka skręca za wylewiskiem ługów i przez ulicę Leśną 
dochodzi w okolice pętli autobusu nr 121 i przejazdu kolejo­
wego w Lasku i tam po przekroczeniu torów kolejowych łączy 
się z istniejącą dróżką dla rowerów, rozpoczynającą się 
w Łęczycy.

Czytelników zainteresowanych ścieżką pies/.o-rowerową pro­
simy o kontakt /. redakcją.

W.D.
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W iadom ości z Parafii 
Św. Jana Bosko w Luboniu

Jak wiadomo 28 kwietnia na Mszy 
św. o godzinie 10-tej 79-ro dzieci 
pierwszy raz uczestniczyło w  pełni 
we Mszy św. przyjmując do swego 
serca Jezusa Eucharystycznego. Po 
południu na nabożeństwie maryjnym 
wszystkie dzieci, w  obecności rodzi­
ców oddały się w  opiekę Matce Boga 
i ludzi. Na zakończenie nabożeństwa 
obecne dzieci otrzymały pamiątkowe 
obrazki pierwszokomunijne.

3-go maja, w  uroczystość Matki 
Boskiej Królowej Polski i 200-ną ro­
cznicę uchwalenia Konstytucji 3-go  
Maja odbyła się msza w  intencji Soli­
darności Pracowniczej Zakładów 
Chemicznych imienia Karola Maya 
w  Luboniu i poświęcenia nowego 
sztandaru Solidarności.

W  niedzielę 12-go maja uczciliśmy 
pierwszą rocznicę Komunii św. 
uczennic i uczniów klhs III z naszej 
parafii. Dzieci złożyły przyrzeczenia 
abstynenckie, w  których wyrzekały 
się używania alkoholu i palenia tyto­

niu do 18-go roku życia. Obecne 
' prezbiterium dzieci przyjęły Komu- 
) św. pod dwoma postaciami, a po 
bożeństwie zostały wpisane do 

otej księgi parafialnej i otrzymały 
pamiątkowe obrazki.

W  uroczystości Bożego Ciało 30 
czerwca św. o godzinie 10-tej celeb­
rować będzie i wygłosi homilię ks. 
prof. dr hab. Jan Pytel z Poznania. 
Ksiądz Profesor poprowadzi także 
uroczystą procesję po ulicach nasze­
go miasta ulicami: Księdza Stanis­
ława Streicha, Cieszkowskiego, Ste­

fana Okrzei i Kościelną. W  dni po­
wszednie procesję będziemy odpra­
wiać w  łączności z wieczorną Mszą 
św. na cmentarzu przykościelnym. 
Mamy nadzieję, że rodzice przyślą 
swoje dzieci, szczególnie dziewczyn­
ki komunijne do rzucania kwiatków  
na procesjach, aż do uroczystości 
Najś. Serca Jezusowego.

Oczekujemy na licznych uczestni­
ków naszych uroczystości.

Ś L U B Y

20.IV. Krzysztof Jankowiak (Luboń) i Iwo­
na Koianoś (Luboń), Stanisław Rubiszewski 
(Komorniki) i Alicja Wit (Luboń), Jerzy 
Kaczmarek (Luboń) i Wiesława Lewandows­
ka (Puszczykowo),

27.IV Wojciech Rozczyński (Luboń) i Iwo­
na Tietz (Luboń), Dariusz Chrzanowski (Swa­
rzędz) i Aldona Kowalczyk (Luboń), Sławo­
mir Kwietniak (Poznań) i Alina Simon (Lu­
boń), Andrzej Brzozowski (Przeźmierowo) 
i Alina Sielicka (Luboń), Marek Królski (Po­
znań) i Mieczysława Olejnik (Luboń), Grze­
gorz Wower (Luboń) i Dorota Mocio (Bierzw­
nik), Jacek Kotliński (Luboń) i Iwona Raźna 
(Smolniki Racięckie)

U.V. Jerzy Nowak (Luboń) i Barbara 
Starczewska (Luboń), Jarosław Nawrocki
(Poznań) i Magdalena Topolska (Luboń)

Z G O N Y

1. Józef Krasowiak, 70 lat, Luboń ul. Ratajczaka 8
2. Stanisława Prajs, 81 lat, Luboń ul. Żabi- 

kowska 62W  31
3. Anna Mołodowicz, 74 lata, Luboń ul. 

Kasprzaka 44
4. Bolesław Domagała, lat 78, Luboń ul. 

Sobieskiego 40
5. Kazimierz Kuźnicki, 85 lat, Luboń ul. 

Bukowa 10
6. Władysława Pioterek, 88 lat, Luboń ul. 22 

lipca 12
7. Edward Moskalik, 66 lat, Luboń ul. Traugutta 2
8. Joanna Ludwiczak, 81 lat, Luboń ul. 

Żabikowska 62g  ̂19
9. Władysław Wlazło, 85 lat, Luboń ul. 

Rivoliego 27
10. Józef Hadyniak, 61 lat, Wiry ul. Poznańska 26
11. Władysław Sierant, 79 lat, Luboń ul. 
Pasikowskiego 21
12. Czesław Gelek, 62 lata, Luboń ul. Konopnickiej 6

Ogłoszenia drobne
R e n c is ta  III  g ru p y  in w alid zk ie j 
p o d e jm ie  p ra c ę  n a jch ę tn ie j c h a łu ­
p n iczą  (p ró c z  szycia)
L u b o ń  3 6 2 -0 3 1 u lica  P ó łn o c n a  5.

________________________ 029d

„ L U M P E X IM ”
sp rz e d a ż  o dzieży  u żyw anej p o ­
c h o d z e n ia  z ag ran iczn eg o .
L u b o ń  ul. N a ru to w ic z a  10, c z y n ­
n e  co d z ie n n ie  9 .00  - 17.00 027d

P ro m o c ja  - n o w o  o tw a r ty  k io sk  
„ P E T R U S ”  p rz y  u licy  P o w s ta ń ­
có w  W ie lk o p o lsk ic h  8, z a p ra sz a . 
P o lecam y  a tra k c y jn e  to w a ry  
b ra n ż y : spożyw czej, p ap ie rn ic z e j, 
d ro g e ry jn e j o ra z  p ra sę  c o d z ie n n ą . 
C z y n n e  c o d z ien n ie  7 .00  - 10.00 
i 13.00 - 19.00, w  n iedzie lę  i św ię ta  
9 .00  - 1 3 .0 0  M2d

K .A R C H E R  - czyszczenie dyw a­
nów , w ykładzin, tap icerki. Ceny 
konkurencyjne! Telefon 130-210 od 
pon . do  p t. do  15.00 03 ld

Pierwsza i jedyna działalność usługowa 
tego rodzaju w Luboniu

-  poleca:
Usługi w Bioenergoterapii - pom oc bez leków.
Sprawy padaczkowe, białaczki, gronkowce, zapalenia 
korzonków, nerek i inne trudne i wyjątkowe przypadki 
schorzeń.

D zieci traktow ane preferencyjnie
oraz usługi w ślusarstwie - drzwi stalowe, okrato- 
wania, zabezpieczenia przeciw włamaniom, ogrodzenia 
stalowe, naprawy itp.

Luboń 1 - informacje:
ulica Brzechwy 4 telefon 130-095
(okolice dworca PKP) w godz. 10-12 i 14-17.

O
iANK KOMERCYJNY 
POSNANIA”-S.A.

Bank Komercyjny „POSNANIA” S.A. 
w Luboniu ulica Sikorskiego 44

zap rasza  
P.T. K lien tów

do k orzystan ia  ze  sw o ic h  u s łu g

K asy  B anku czyn n e:
- codziennie 8.00 - 13.30
- soboty handlowe 8.00 - 12.00
Oferujemy usługi w  zakresie udzielania  

kredytów  i przyjm owania lokat term inowych. 
Aktualne stawki oprocentowania w skali rocznej: 
lokaty:

- 1-miesięczne - 33%
- 3-miesięczne - 58%
- 6-miesięczne - 63%
- 12-miesięczne - 71%
- 24-miesięczne - 75% 

kapitalizacja odsetek  - kwartalna 
Kredyty:

- dla podmiotów gospodarczych:
- krótkoterminowy do 6 m-cy - 75%
- krótkoterminowy od 6 m-cy do 12 m-cy - 77%
- gotówkowy dla ludności - 82%
- dyskontowy - 60%
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KUPUJ W  M l NI KSIĘG ARNI
Leszek Weres „Hom o-Zodiakus”

Książka pokazuje nam jacy jesteśmy oraz drogę naszego moż­
liwego rozwoju. Bawi, uczy i daje do ręki zwierciadło samopoznania. 
Może wydać się astrologiczno-literackim żartem, w  rezultacie za­
stanawiającego odkrycia, że również bohaterowie dzieł literackich 
dadzą się ująć w  ramy astrologicznej typologii. Autor uważa, że sfera 
kulturowej działalności człowieka ma swoje kosmobiologiczne pod­
łoże i uzasadnienie, że Zodiak jest testem całej ludzkości, a astrologia 
- algebrą życia, której wielu równań wprawdzie nie rozumiemy, lecz 
staramy się rozwiązywać w ciągu całego naszego przebywania na 
Ziemi.

Evelyn Anthony „Kryptonim  ALBATROS”
Kolejna powieść z gatunku sensacyjnych. Bohaterka, młoda, 

inteligentna i atrakcyjna agentka SIS, Davina Grahamx ma od­
powiedzieć na pytanie, kto jest wtyczką KGB w  londyńskim biurze 
wywiadowczym. Sensacja, przygoda, szpiegostwo, nieoczekiwane 
rozwiązania, to wszystko znaleźć można w  powieści „Kryptonim 
ALBATROS”.

W ilk i Zając - Czekaj ja Ci pokażę
Tu pozycja dla dzieci w formie zbliżonej do komiksu nie wymaga 

specjalnej reklamy. Pechowy wilk i sprytny zajączek przeżywają 
liczne i zabawne przygody, obrazowo ilustrowane na kolejnych 
kartkach książeczki. Czy zapanuje wreszcie między nimi zgoda?...

Ignacy Krasicki „B ajk i”
„Bajki" biskupa Krasickiego zajmują szczególną pozycję w pol­

skiej literaturze. Czytane były przez pokolenia zarówno dzieci jak 
i dorosłych. Uczono się ich na pamięć a często same wpadały w ucho 
bez wysiłku zapamiętywania. Bajki zawsze żywe w  naszej świado­
mości z pewnością pozostaną tym samym dla pokoleń kultury video, 
komputerów i komiksów.

(o-az)

S P Ó Ł K A
Dekarstwo - Blacharstwo Budowlane 

zlecenia:
Luboń ulica Sikorskiego 11/25 
lub Poznań telefon: 79-19-47

Jak pomóc dzieciom?
Rzadko przyczyną niepowodzeń w szkole jest brak uzdolnień 

dziecka. Rodzice na co dzień różnymi metodami starają się zdopin­
gować dziecko do osiągania lepszych ocen. Nasz syn czy córka 
szybko zauważa, że atmosfera w domu zależy od piątek w  zeszytach. 
A przecież dziecku potrzebne są nie wymagania, ale zrozumienie 
i cierpliwość rodziców. Psychologowie opracowali więc kilka rad dla 
rodziców:
•  Dajmy dziecku wolną rękę w  decydowaniu o czasie odrabiania 

lekcji. Jeżeli już zdecyduje, kiedy mu najwygodniej, trzeba 
rygorystycznie pilnować realizacji materiału tak, by dziecko 
nauczyło się rytmicznej pracy.

•  Pomagajmy w  nauce tylko w przypadku, gdy pomoc jest koniecz­
na.

•  Nie wpadajmy w  panikę, gdy nasza pociecha ma kłopoty w  szko­
le. Niech dziecko samo szuka rozwiązań, by przezwyciężyć 
trudności w nauce.

•  Nie wracajmy w rozmowach w domu zbyt często do tematu: 
„szkoła".

•  Przestańmy wierzyć, że lekcje prywatne są najlepszym środkiem 
w  poprawie wyników nauczania dziecka.

•  Przestańmy trzymać dziecko za rączkę i pozwólmy mu uczyć się 
jak najwcześniej samodzielności i odpowiedzialności.
To w  przyszłości zaprocentuje!

Przyjęcie dla dziecka.
Dzieci lubią wesoło i odświętnie przybrane mieszkanie. Zaprasza­

jąc im gości starajmy się o tym pamiętać. Na stół można położyć 
kolorowy obrus i kontrastowe w  kolorze serwetki.

Dzieci lubią dużo pić. Wbrew powszechnie panującym^jrzekbna- 
niom bardziej lubią jedzenie kwaśne i pokantne niż słodkie. Jednak 
i z tym nie przesadzajmy. i ..

Pamiętajmy, że dzieci bardzo lubią niezwykłość. Dlatego z naj­
większą przyjemnością zjedzą kanapki, gdy będą przyrządzone na 
herbatnikach, obwarzankach, specjalnie pokrojonej bułce czy Chle­
bie. I '■t - r

Kanapki takie można smarować twarożkiem homogenizowanym 
przystrojonym orzechami, kawałkiem jabłka. Cienkie kawałki rogali­
ka obłożyć pastą jajeczną i przybrać kropką papryki czy łagodnego 
ketchupu. Te same kromki można obłożyć pastą śledziową i posypać 
szczypiorkiem. Kanapki z wędliną należy podawać na bułce po­
smarowanej masłem lub łagodnym serkiem topionym.

Na deser podajemy ciasto z owocami, galaretkę owocową i świeże 
owoce.

(o-az)

B A W  S I Ę  Z  N A M I
P ra w id ło w e  o d p o w ied z i n a  p y ­

ta n ia  k o n k u rso w e  z  n u m e ru  kw ie­

tn io w eg o  p rzes ła ł F ra n c isz e k  M a- 
tu sz c z a k  u lica  S ło w ack ieg o  1/3.

O dbiór nagrody w siedzibie redakcji.

P o p ra w n e  odpow iedzi:

1. Z d jęc ie  p rz e d s ta w ia  R o m a n a

M a y a  - m e d a lio n  n a  p o m n ik u  
Siew cy.
2. P o d  „ A lla c h e m ” o z n a c z a ło  k o ­
lo  p o m n ik a  S iew cy - n a jczęs tsze  
m iejsce  s p o tk a ń  m ło d z ieży  z b ie ra ­
ją c e j się n a  zab aw ę.

P ro p o z y c ja  kolejnej zabaw y  z n a ­
g ro d am i. O dpow iedzi na  podane 
p y tan ia  p rosim y p rzesy łać  na  ad res 
red ak c ji do  20  czerw ca, w raz  z do ­
łączonym  kuponem .

1. K tó ry  z  lubońsk ich  dom ów  po­
s ia d a  ta k ą  tab liczkę?  (zdjęcie)

2. P o d a j nazw isko  k ilk a k ro tn e j m i­
s trzy n i P o lsk i w k a ja k a rs tw ie , 
rep re zen tu jące j k lub  sportow y 
w L uboniu  w la ta c h  40-tych?

3 . W  k tó ry m  ro k u  L uboń o trzy m ał 
p raw a m iejskie?

„W ieści Lubońskie" 
KUPON  

konkursowy

BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06)
Będzie to miesiąc dużej Two­
jej aktywności. Nie przejmuj

’
się sprawami rodzinnymi. 
W czasie zbliżających się wa­
kacji wszystko ułoży się po­
myślnie.

H O R O S K O P
Spróbuj natomiast zreali­

zować zawodowe pomysły. 
Przyniosą one Tobie duże 
pieniądze jeżeli nie zrazisz do 
siebie swoich partnerów. Pa­
miętaj jednak, że w interesach 
liczy się przed wszystkim 
uczciwość. Lepiej mniej zaro­
bić, niż stracić dobrą opinię. 
Pod koniec miesiąca czeka 
cię ważna podróż. Uważaj na 
bagaże i unikaj alkoholu.


